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dniu 7 b. m. rostała się z tyrn Światem Wikt»- 
rva z hrabiów Załuskich Baronowa de Puset 
Puczetowa , starościna zawichoska, dame or- 
deru krzyża gwiazdzistego. Smiesć ta bole- 
sna jest dla miasta naszego i trudno odżało- 
wana bré może. fączyła ta Pani do wvcho- 
wania naszego wieku, szczerą grzeczność i 
miłą prostotę dawnych matek naszvch. Po- 
bożność jóv bvła prawdziwa, gdsż całe jcy 
życie było cnotliwe, Zona i wdowa wierna, 
niepocieszona po stracie męża do grobu, mat- 
ka i babka czuła i staranna, Pani na podda- 
ne j sługi swoie łagodna 1 pamietna; do» 
pełniła w długićm Życiu cały szereg wszYst- 
kich cnot, stanowi s« emu zamierzonych. Dzie- 
dzicząc majątek w smutnych kolejach kraju 
obciążony, umiała z niepoięta rozstropnością 
nietylko uiścić sie rzetelnie z powinności do nie- 
go Drzywiąząnych, ale zostaw.ła go nawet dzie» 
ciem * wnukom, żadnyrn obowiazkiem nowym 
nieohdłużony, Przyjaciele których "-cunek 
jev cnot w dom jev gromadził, potrafia ocenić 
i dłago cenić będa gruntowne I skromne 
jéy cnotv. Przyjaźn jéy biła zaszczytna i 
wdzięczna, bo łączyła do uprzeyiności serca, 
stateczność | jedaostavność urnysłu. Dwi- 
dześcia lat cierpień przyspieszyło jéy skon, 


przed mier ja ogladał, odszedł dla zwięk- 
szonego vw 'lbienia ku jey osobie, z powiek- 
szona loleścia dla nieochybnćv straty z jéy 
śmiercią. Zostawiła ta Pani swoim po so- 
bie przykłed do naśladowania, a nam pa» 
mięć pięknego Życia w upominku. X. Ł. 


WTADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Hauaurc 1 Października, — Sztafeta wy- 
prawiona dnia 22 września z Antwerpii, przy» 
niesła tu potwierdzenie wiadomości: że woy- 
ska królenskie rano tegoż samego dnia, przy- 
muszone były opuścić Bruxelle, które stan 
był nayokropnieyszy. — Taż sztafeta donosi, 
iż miasta Brugge i Ostenda, podobnieź się 
zbuntowałw, 

Haca 29 Września. — J.K. Mość ode- 
brał od xięcia Fr deryka niderlandzkiego, u- 
rzędowe doniesienie o krwawych wypadkach 
w Bruxelli. Woysko, które poczatkowo opae 
nowało wyższą część tego miasta , tudzież pa- 
łac królewski, park, ulicę xiażęra, t inne teye 
że przyległe; walcząc ciagle od czwartku z 
nieustraszona odwauą, dnia 26 września wiee 
czorem attakowane zostało, przez ogromna 
massę powstańców , którzy peprzednio zapa” 
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lili oba pałace, to jest królewski i stanów. 
Wypadek ten przynaglł woysko do opuszczee 
ni: pałacu, tak dalece, że musiano się co- 
fnać da ulicy xiażęcey, i tam bronić się w 
stanowisku bardzo niebezpieczaćm dla noy- 
ska; co było powodem, iż naostatek za rzecz 
słuszną uznano za potrzebę zostawić miasto jego 
własnemu losowi, — Odwrot nastapi} w nocy, 
i w naywiększy:m porządku; u oysko bowiem w 
tém Żadgey niedoznało przeszkody, — Xiążę 
znayduje się w naylepszym stanie zdrowia, 
i założył swoją główną kwatęrę w Diegem. 
W hczb'e ranionych i zabitych, tudzież do 
niewoli zabranych officerów znayduje sę, z 
wielkiego sztabu jeneralnego: jenerał poru- 
czn'k baron Gonstant de Rebeque, jeneruł ina- 
jor Schurmann; do niewoli zaś wzięty jene- 
x} porucznik Gumóns. Z woyska linijowe- 
go i artylleryi, Qt officerów zeyduje się ra- 
nionych , 3 zabitych, 5 do niewoli wziętych. 
Pomiędzy ostatniemi jest podpółkownik pie- 
choty Szenowski i major huzarów Borssele, 
Liczba zab tych i ranionych Żołnierzy, nie 
jest jeszcze dokładnie wyśledzoną, Z rap- 
portów okazuje się jednak, że wynosi około 
600 ludzi. 

Hr. Pestre adjutant J. K. Mości przy- 
wiózł tu wiadomości z główney kwatery, do- 
chodzące do d. 27 września do godziny 7mćy 
wieczór. Wedle tych, woysko x cia Frede- 
ryka trzymało się ciagle w swonn stanowi- 
ska pod Diegem. Rokoszanie niepokazali się 
dotąd zewnątrz miasta. 

Druga izba stanów jeneralnych zebrana 
była wczoray od 10 aż do 2 pe południu, i 
zamieniła się w komitet, — Większość de- 
putowanych jest wyraźnie za od aczeniem Ni- 
derla dów. — Skutkiem tego, 1 rozłączenie 
izb takźe nastąpić ma. 

Dziennik Dagblad mówi między inne- 
mi, pod względem obrony miasta Bruxelli: 
"Łatwa nader jest rzeczą do pojęcia , ze wy* 
Ćwiczone woyską znaydują się pomiędzy ro- 
kosaanami, których dotad liczba do 3 tysię- 
cy jest podawana. — Powszechnie utrzymują, 
Że to są po większey części francuzi, którzy 
c'ęściowo i nkradkiem bez wiedzy rządu swe- 
go, dostali się do Bruxelh. 

Rząd nakazał powszechny zaciąg do woy- 
ska; ochotorcy dostaja po 20 zł. holl: na rę- 
kę  Werbunek ten został dziś bębnieniem 
po mieście ogłoszony. — Wiadomo powsze- 
chnie, że jeszcze 24 września, wyższa część 
miasta Bruxelhi , park, trzy pałace, z przy” 


ległemi placami iulicami, przez wovska kró. 
lewsk e opan: wene były, ró: nie jak wszyste 
kie rogatki ı wyjścia zostawały w ich mocy. 
W c'agu tego czasu nadeszła tu była 2 Bru- 
xelli pod dniem 25o godzinie 11 z rana wia- 
domość, z Ktorey już wnosić można było, o 
pou yślnem zakończeniu tey walki na stronę 
woysk krelewskich ; atoli gdy wczoray z ra- 
na przybył jenerał Constant R-beque z głó- 
wney kwatery, rozeszły się zaraz niepomyśl- 
ne pogłcsk. Jakoż dziennik Aw yer Stonu w 
końt'u numeru swego oznaymił: Że woyska 
opuściy Bruxellę, że główna kwatera jest 
w Diegem; i źe rokoszanie zostali panami 
miasta, pod rządem tymczasowym.— Na cze» 
le /broyney siły Bruxelczyków jest znany 
poółkowmik Juan van Halen , który niegdyś w 
Katalonii pod jeneraiem Mina dowodził, — 
Za zbiżeniem się pierwszą razą woysk kró- 
lewskich do Bruxelli, to jest dnia 20 wrze- 
śnia, zaraz po całym inieśrie zaczęto dzwo- 
nić na gaałt. Teyże już nocy i przez cały 
następny dzień, strzelanie z ręczney broni 
trwało eiagle do koła miasta, Gzterv tysia- 
ce rokoszan wyszło w pole na milę odległo- 
ści z dwunastu działami, ktòre się na dwie 
baterye podzieliły, aż ku Loeven. — Podró- 
Żny, który szedł pieszo do Loeven, słyszał we 
środę d. 22 ciągły ogień z dział » z ręczney 
broni. [Na drodze spotykał ninostwo kirysy- 
erow,a w Tirlemont widział piechotę przecho- 
dzącą z działami. W godzinę poźniey sły- 
szał znowu ogień w kierunku od Loeven. 
Dopiero w $t.T rond, dokąd wieczorem przy bs ł, 
zastał tysiąc dragonów 1 piechoty, z czterema 
działamir, które przed ratuszem ustawiono. 
W mieście tem dow edział się, że pomiędzy 
St. Trond i Tongeret, stało 2000 piechoty. — 
W piatek z rana, uyrzał mnóstwo wozów z 
renionymi, których t m z pod Loeven 1 Tyre 
lemont przywieziono. — Wieśniacy, którzy 
ich wieżli, powiadali o krwawey potyczce , 
zaszłey niedaleko Loeven, poniiędzy woj- 
skiem i mieszkańcami miasteczek Loeven i 
Tirlemont, którzy w lesie uderzywszy na 
takowe, 1000 ranionych i zabitych położyli 
na placu. Sami rameni wiadomość tę po- 
twierdzają; po których przybyciu osada woy- 
skowa w St. Trond uderzyła w bębny, i spie- 
sznie zaraz wyszła z miasta. — W Biuxelli 
każda ulica jest zatarassowena.— Ciągle przy- 
bywają tam oddziały uchodzących z wcyska 
Niderlandczy ków; jednego dnia przybyło na- 
zas 40 dragonow. — Podług Wiadusności z 
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Antwerpii pod dniem 25 września, mniema- 
no tam z pewnością, żę Bruxella dnia 24go 
w południe , zupełnie się poddała; atoli te- 
goż samego dnia nadeszła wcale przeci- 
wna wiadomość ; że rokoszanie do niższey 
części miasta odparci, dawali ciężki odpor , 
podczas kiedy xiążę Weymarski na czele 400 
luig z przeciwnev strony, chciał wtargnać 
du*Hiższey części miasta, Nayzapalczy wsza 
bitwą zaszła przy rogatce Schaerbeck i przy 
= WDIYŚCIU nowo wybudowaney ulicy królew- 
skiey, gdzie pospólstwo z wściekłością się spo- 
ty kało, — Po przyprowadzeniu do Antwerpii 
400 jeńców z Bruxelli, pomiędzy któremi 
większa część była obdartych , bez obuwia i 
kaoeluszów ; obwieszczene już było urzędo 
wnie o zupełnym opanowaniu tego tmlasta, 
co jednak teraz przeciwnie się okazuje. 
m W Chartreuse znaleziono 30 dział 24, 
18. 12.16, funiowych, 5. możździeży ! 2. gra- 
natniki, prócz tego 80 lawetów i ogromny 
zapas ammunicyi. — W Mastrychcie i Venlo 
przyszło już do wielu potyczek, pomiędzy osa- 
da woyskową i mieszkańcami. — Zapewniają 
że cały półk kawaleryi niderlandzkiey prze- 
szedł na stronę Bruxelczyków. — Półk dra- 
gonu, który przyjacielskim s':osobem doszedł 
był aż do parku, dawszy nagle ognia do miesz- 
kańców, został w pień prawie wycięty. — 
Powiadaig, że podczas bombardowania Bru- 
xelh w dniu 2| wieczorem, 0 godzinie 8, 
Zuaczn część miasta gorzała tak straszliwie, 
Że całv horszont stał w ogniu. — Miasteczko 
Loeven było pod tenże czas z dwóch stron 
przez woysko attakowane, które iednakże nie 
potrafiło go zdobyć. 

Zacięta walka woysk królewskich z Bru- 
xelczykami, trwała prawie ciagle przez 5 dni 
począwszy od 21 aż do 26. Na placu króle- 
wskim i w parku, z niesłychaoą spotykano 
Się zaciętością. 

Podług wiadomości z Leodyum , które 
tam o wypadkach Bruxelli edebrano ; więk- 
SZA Część rokoszanow zupełnie tak była trwoa 
ga przerażona w pierwszych początkach za- 
szłych bitew, że wielu dowodzcow zaczęło 
Już opuszczać swe stanowiska, wyjawszy ba» 
rona Hoogyurst. — Wielkie zamięszanie pa- 
nowało Z pPaczątku w całóm mieście, tak das 
lece, że Bruxelczykowie iuż swole działą o- 
puszczali ; 1 zdwie się, że gdyby woysko kró- 
Baki Ge sło Ero dla ude- 
zyło, rzeczy może byłyby inną postać przy» 
bsały, Dopiero kiedy WYM ZA fio 


przed rogatką Auderlecht odeprzeć półk ka- 
walersi holenderskiey; w tenczas nabrali od- 
wagi i we czwartek dnia 23 gwałtow nie nde- 
rzyli na woysko, i rożne domy w parku 
zbroynie poosadzali. — Artyllerya leodyiska, 
była prawie sama iedna, ktora tam ed poe 
czątku aż do końca nieprzestawała bydź czyn- 
ng. — W Piatek 24, po trzechkrotnym atta- 
ku i odparciu woysk krolewskich, mieszkań- 
cy utrzymali się w posiadaniu domów stoią- 
cych w parku, Ścisnawszy tek dalece w tem 
mieyscu woysko broniące się z 12 działami, 
że gdyby nienadeszłe posiłki, musiałoby się 
było poddać. 

Dowiadujemy się tey chwili, że pomię- 
dzy f.ncuzami przybyłemi na obronę Bruxel- 
li, iest bardzo wielu Żołnierzy i officerow z 
byłey gwardyi krolewskiey; na czele ich znay- 
duie się jenerał Melinet , ktory niegdyś kor- 
pusem woyska francuzkiego dowodził pod 
Vaterloo. —  Woysko królewskie pe trzy 
kroć opanowywało wyższą cześć miasta, i 
po trzy kroć musiało z niey ustępować. — 
Doia 25 posiadłości wóysk rzeczonych, ogra- 
niczały się już tylko na osadzeniu części 
parku, i pałacu stanów krajowych. Van 
Halen widząc gwardya narodową i miesz- 
kańców niezmiermie żnużonych bojem, nie- 
chciał zaraz dnia tego uderzać na pomienio- 
ne stanowiska; atoli gdy odebrał nowe posiłki 
z miast przyległych; rozkazał im zewnątrz, 
aż do rogatki namurskiey postąpić na przód, 
niwecząc wszystko cokolwiek by stawało na 
zawadzie. — Tym czasem zdobyto park i 
pałac stanów, i przymuszone woyska kró- 
lewskie do odwrotu. 

Nienawiść przeciw Holledrom doszła 
do naywyższego stopnia. — Po oddaleniu się 
wóysk królewskich ustanowiono natychmiast 
władze cywiłne i woyskowe. Zapewniają, że 
i w mieście Gent wybuchnął także rokosz.— 
Woysku krblewskiemu ma zbywać na ży- 
wności, — Mowa Że dwie kobiety ktore 
tam odważyły się zanieść chleba, natychmiast 
2a powrotem rozstrzelano. —  Bruxeiczyko- 
wie obawiają się tylko aby miastu nie brakło 
na amunicyi, zbrojne bowiem posiłki, co 
chwila 1uż nadchodzą. 

Z Leodyum liczny oddział uzbrojonych 
mieszkańców pod dowództwem niejakiego Lu- 
kasa, niegdy wachmistrza w woysku linijowóm, 
udsł się do miasta St. Trond wzamiarze jak 
słychać, zastąpienia tam drogi Flollendrom , 


powracającym od Bruxelli. 


BavuxELLA 28 września. —  Wczoravszv 
dzień przeszedł tu bardzo spokoYnie, — Nie- 
zl czone tłumy ludu, zwiedzały wszystkie 
części miasta, które były w ostatnich dniach 
teatrem boju. — Przed parkiem stoją pla- 
cówki woyskowe, które da niego strzegą 
wniyścia. Nikt nie może wsiść zmiasta bez 
karty bezpieczeństwa.  Do'nv poopuszczane 
przez mieszkańców , osadzone są strażami 
wovskowemi. — Z okolić wschodnies Bra- 
bancy:, przybywają ciągle zbrovne oddziały, 
i amunicse. Jest zamiarem utworzyć z tych 
oddziałów osobny k rpus ochotników. z 
częścią gwardyi mieyskiev, która wczoray u. 
dała s'ę za rogatki Schaerbeck, dla uważania 
odwrotu wóysk królewskich , połączyła sę 
milcva z Loeven, i razem znią powróciła do 
miasta, Znany malkontent Potter, który od 
niejakiego zasu znavdował sie w Lille, przy 
był tu wczoray pocztą o godzini: 7 wieczoe 
rem. — Z galeryi ratuszney miał zaraz mo- 
wę do pospólstwa, w którey oświadczył sę 
wspierać naymocniey sprawę jego, — Po 
godzinie 7 zaczęto dzwonić na gwałt, albo- 
wiem w pałacu ministr: s:arbu, który gorzał 
przed k'lku dn'ami, na nowo pokazał się był 
ogień, ! ten w kilku godzinach uzaszono. — 
Mino tego przez całą noc bito we dzwony, 
rozgłoszono albowiem: że woysko królewskie 
postępuje znowu ku miastu. — Cała mili- 
cya stanęła zaraz pod bronit. —-  Atoli noc 
przeminęła spokoynie, a nazajutrz wraz ze 
dniem, uyrzano przybywają. y oddział zbroy* 
ny z miasta Ath, który przyprowadził z soba 
6 dział polowych i jednego granatnika, zdo- 
stateczną ilościa nabojów. — Oddział ten 
uszykował się na wielkim placu. Zołnierze 
od tamteyszey osady zbiegli, 1 me którzy ar- 
tylerzyści, połączyli się z tym hu rem. 

AKWISGRAN 28 września. —  Wczor:v- 
szy dzień peten tu był pogłosek jednych dru- 
gim przeciwovci. Atoli z naywięcev wary- 
godnych doniesień widać, iż x'qżę Fredersk 
niderlandzki od zdobycia wyższev części miae 
sta Bruxel, utrzymywał się ciagle na swo- 
im stanowisku; i Że attık przez xięcia wey- 
marskieg0, celem wtargnienia do niższey czę- 
éc: miasta, przez rogatkę czyli bramę Schaer- 
beck, w cale mu s'ę nie udał, Do zupełnie 
zmyślonych wieści 


DONIESIENIE. 


należy, jakoby wszy. piecznemi. 


stko d. 24 z wielka steata ouparie było; ró- 
wnie jakoby całe pułki przechodziły na stro- 
nę rokoszanów, i sam xiążę miał bsĆ ranio- 
nym, jest fałszem.— Z przerwanych ciągle 
związków wnosić wypada, Że miasto Mech- 
lin po wyściu z tamtąd główney kwatery 
xiażęcev, zamknęło się przed wosskiem. W 
takim razie, położenie xiażęcia, jeślibygayoy- 
ska postępujące od Antwerpii nie sw At; 
wzwyż rzeczonego miasta do otwarcia bram 
Swoich, byłobs nie co krytecznćm; lubo v a= 
Towne miasta; Namur i Mons, pozostają mu 
za główne punkta do oparcia. — Widać z 
wszystkich 'koliczneści, źe kommunikacya z 
Bruxellg jest zupełn e przecięta, — Cała o- 
kolica miast Bruxelli, Loeven, Mons, i Meche 
lina, j st w rokoszu. — Tey chwili odbie- 
ramy tu wiadomość, Że skutkiem odjazdu gu- 
bernatora prowincyi Leodyiskiev, u$tanowio= 
no tam n'dzwyczeyną komrnissyą prowincyo= 
nalna, złożoną znastępujących członków: hr. 
Berlejinont jest prezesem; Dandelin zarzadzae 
wydziałem wojennym; Jammes d.chodami 
skarhowemi; Bavet utrzymaniem porzadku 
publicznego; a Verken policyg woyskową. 
MasTRYCHT 28 Września. —  Wczoray 
o 7 godzinie z ran , słyszano w Tongern mo- 
cna kanonadę w ki»: .nku od St. Trond; wno= 


s wypada że woyska pierwszey dywizyi 
wdały sẹ w bitwę z powstańcami. 
Paryż 27 Września. — Na oneglsy* 


szem posiedzeniu izby deputowanych, przyby* 
cie ministrów PP. Guizot, Sebastiani, i xię- 
cia Broghe, szczególna zwróciło natsiebie publi- 
Czności uwagę, dniem albowiem perwev ogło* 
szono zarzeczniezawodną wyiścieich z minis:ere 
stwa, — Wczoray Jego Królewska Mość znavdo- 
wał się na mustrze całev osadv paryzkiey, 
zebraney na polu marsowem.— Tegoż dnia 
nadszedł pierwszy rapport od jenerała Claue 
sel do ministra wovny pod d.6 b. m. w któ- 
rym donosi, że wszelkie dawn'eysze pogłoski 
o niepommyślnym poł:żeniu wovska francuz= 
kiego w tym kraju, były zupełnie przesadzo= 
ne. — Wovsko znayduje się w dobrym stanie, 
i niemasz źadney obawy, ażeby hordy włódczg* 
cych się beduinów, i niedobitki tureckie, w 
naymnieyszey rzeczy mogły się stać niebez* 
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łącypo ch 6 lat i nogi sdrowe. Dalszy wiadomość można o nich powziąść u P, Pacztrmistraa w "o (gurzke 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Warszawa 6 Pazdziernika. — W dniu o- 
negdayszym w szpitalu Dzieciątka Jezus, szceę- 
óliwie wykonana została przez iednego Z ta- 
mecznych lekarzy Doktora Le Brun , ważna 
operacya trepanacy! czaszki, na dwupastole- 
tnim chłopcu mułerskim, który spadłszy ż ru- 


sztowania zgruchotał był sobie boczną kość 
głowy. 


Zdanie sprawy banku polskiego z ro- 
ku 1929 czytane na posiedzeniu pubiicznem 
w dniu 24 września 1830 roku. 

(Dokończenie.) 

Summa ta uuarzac się będzie corocznie 
z funduszu sz.rwark w go wraz z opłatą 5 od 
sta nrowizyi. Nadt' bank polsk podjął mę 
budowy tychże traktów, z obo^ gzkiem wy 
ko czenia icn w przec.ągu lat pęciu, Za Ce- 
nę, podług kosztorysów kommissyi rządow-y 
spraw wewnętrznych i policy, przypadaiącą, 

Umowę tę rada administracyyna Krole- 
stwa na dmu 2 Sierpnia 1829 roku zatwier- 
dziła. Aby zaś fundusz szarwarkowy nawet 
w naympDieyszey Części odwrócony nie był od 
przeznaczenia swego, rada administracyyna , 
na wniosek Xięcia m nistra przychodów 1 skarbu, 
postanowiła: iż wszelkie oszczędzenia przez 
bank na budowle drog, uzyskane na dals% ich 
budowę obracune będą, W skutku tego kom- 
missya rządowa spraw wewnętiznych 1 poli- 
cyi zaięła się przyspesobieniem anszlagow , 
ce em przesyłania ich bankow! w miarę wy- 
kończenia, 

Na rachunek budowy dróg bitych, badź 
dawniey ukończonych , bądź nowo rozpoczę- 
tych, bank polski w roku 1829 wydał iuż był 
złot: 1,013,422 gr: 1. 

Cynk, ów nayobfitszy kopalń kraiowych 
produkt, w znaczney ilości dla braku korzyst- 
nego odbytn nagrom.dzony, potrzebował u. 
silnych starań w celu ułatwienia łego wyprze- 
dazy za gianica. Bink polski usiłował zna- 
leść odbyt temu towarowi w Hamburgu, Pe- 
lersburgu, Moskwie i Osessie , a nawet część 
znaczną onego wysłał do lndyy Wschudo:ch. 


Zboże, ten naygłównieyszy przedmiot 
bogactwa krajowego, zastanawiał także uwa- 
ge banku, szczegolmey co do Środków, przez 
któreby m Żna nayskuteczniey właśŚcic elom 
dobr ziemskich spieniężenie onego ułatwić, 
Zrasu stosownie do służących mu przepisów, 
bank udzielał tyłko pożyczki! na zboże do Gdańe 
eka spławiane; do tey zaś posługi w 1829, ine 
ną ieszcze dołączył , podeymungc się wyprze- 
daży onego za granicą. Skutkiem podiętych 
w tey mierze starań, zboże przez niektórych 
obywatel Bankowi powierzane, szło nie tl- 
ko do Gdańska «le ı portów zagr:n'cznych, Ni- 
derlandzkich , Francuzkich i Ang elskich, Pó- 
Zne atoli zgłoszenie się do banku niektórych 
ob: watel!, z życzeniem korzystania 2 posredn = 
ctwa iego w przedoży zboża, było powodem, 
iż bank me mógł zawiersc układów w cza- 
sie kiedy zboże stało jeszcze w peżąd'ney ce- 
nie, [ym czasem ceny iesienne ne odpo 
wiedziały nadzierom wiosena m, a ztąd po- 
sługa banku wyprzedaży zboża w uplymonym 
roku, nie została uwieńczon tk pomyślnym 
skutkiem, 1akiegoby właśc ciel- powierzonych 
partyy zboźa Źyczyć sobie mogli, 

Jednym z nayskuiecznieyszych i naywię- 
cey stosunkom i położenin kran odpowiednim 
środki m zapomożen'a handlu „bożowego , bęe 
dzie wystawi me obszernych, wygodnych i 
bezpiecznycznych magazyn w w Warszawie, 
a z czasem 1 w innych handlowych punktach 
Królestwa. 

Przedmiot ten zwraca odduuna uwagę 
rządu, a bank w skuiek danych sobie porus 
czeń; zbierał staronme właściwe ku tak wae 
Żneinu przeds'ęwzięciu wisdoiności, 1 pod 
wzgędem buduwy magazyuow eszcze w ro» 
ku zeszłym), poczynił gdzie należy stosowne 
przedstawi: nia. Owoc ich obeymiuie przyszłe 
prawozdanie. 

'Te były w ogóle czynności, które w za- 
kresie udzielonych mu przepisow zaymowały 
baok Polski przez oag roku uptłynien. go, 
Czynn ści te, przedst wia a nasiępuiący ogóle 
ny Tuvu numieryć nj. 

Uzyci snm: 
a) Na skupowanic wexlow 1 pupieruw krajo- 
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wych . - zł: 17,728,329 gr: 9 
b) Na kupno wexlów za- 

granicznych - zł: 15,706,574 gr: 20 
c) Naknpno papierów pu- 

bl cznych krajowych 61,140,470 — 14 
d) Na kupno papierow pu- 

blicznych zagraniczn: 25,981,454 — 12 


e) Na pożyczki I zalicze” 
zł: 251,911,247 — 23 


nia = - 
£) Na przedsigwzięcia han- 
doré ć - zł: 1,013,432 — 1 


Razem zł: 373,481,518 gr: 19 
Zwroty : 
a) Za skupione wexle i pae 
p'ery publiczn= krajowe zł: 13 252,070 gr: 28 
b) Za wexle zagraniczne 15,164,407 — 22 
€) Za sprzed ne popiery 
publiczne krajowe zł: 36,892,007 — 13 


d) Za sprzedane papiery 
publiczne zagraniczne 1,532,272 — 20 
194 546,252 — 10 


©) Z pożyczek 1 zaliczeń 
Razem zł: 261,397,911 gr. 3 


Oghlny zatem obrot fuu 

Śnszow Banku w: nosił 634.86".529 gr. 22 

A zatem był przes'ło trzy racy w.ększy 
niż w roku 1828, i przewyźszał przeszło dwa. 
Mzjeścia ieden razy kapitał, upos.żenie ban- 
ku stanowiący. 

TYTUŁ VI. 
Ru.h monet w kassie. 

„ Ruch monet w kassie banku był następu- 
iący : 

Do pozostałey w kassie z końcem roku 
1828g 'towizny w summie zł: 3,315,653 gr. 9 
wpłynęło w roku 1829 — 76,5:8,405 — 25 


razem zł: 79,836.059 gr. 4 
B tego wydano - — 70,415,645 — 24 


pozostało z końcem roku 

1829 ; . + zł. 9,420,413 gr. 10 
W powyższą rachubę w chodzi wartoŚć sre- 

bra w sztabach przez bank na poczet pożyczki 

42 milionow sprowadzonego, wynoszą:a prze- 

szło pięć milonow , które przebite były czę» 

6c.g Ba monetę, częścią sprzedawane złotnikom. 


Nakoniec część srebra ztev Że pożyczki pocho- 
dzącego, bank wysłał z Hamburga do Petersa 
burga dle przebicia w tainteysze: mennicy na 
ruble srebrne, co mebsłodla banku bez korzyści. 
Tavel UA VU. VII. c 
Zar bki i Ubutki. 
Ztsch wszystkich azynności , następuią- 
ce. spłynęły dla banku numeryczne korzyść : 
1. Z prowizyi od papierów publicznych 
tudzieź od pożyczek i zaliczeń, po stracenia 
prowizyi przez bank płaconey 
zł. 2,136,454 gr. 23 
2. Z negęcyacyi pap e- 
rów pub] cznych - zł. 
3. Z czynności wexlo- 
wch, tudzież zbywania i 


1,776,076 — 26 


nabyvania monrt - zł. 77,847 — 11 
4. Zoniat depozytowe» 

go, wagowego, składowego 

itp = E zł. 20,747 — 19 


rozem zł. 4 029,126 gr. 19 

Strącaiąc z tego wydatki. 
1. Na administracsą zł. 409,760 gr. 27 
2. Na koszia handlowe '' 217.388 — 5 


razerm sł, 627.149 pr. 2 
Zostaie czystego zysku zł, 3.392,977 gr. 17 
co w stosunku do kapitału zakładowego wyno= 
sı przeszło 11 1/2 od sta zvsku. 

Ten iest obraz czynnośai inststucvi, pos 
stępu'acey stopniowo i z bozpieczeństwejn w 
rozw naniu z miarów , ustawą zesadn c-a wska* 
znych. JŻl usiłowanie w pierwiastkowych 
chw'la.h iey bytu, Bie iednym 10ż pomyśl 
nym uwieńczone zostały skutkiem; 1eżeli ret cz 
publiczna n.ewatpliwa uż ($śm'emy powiedziec) 
odnos : miey kor/yść, spod. ew Ć się wypada, 14 
przy cągły,h usiłowaniach » nabytemdośw rade 
czeniu, przy coraz widocznieyszem Tozwiianiua 
się w kraiu przemysłowych ı handlowych wvo= 
br żeń, przy co raz powszechnieyszem zamie 
łowan u tego rodzam zatru nień, bank polski 
cor z bardziey slanowize prein siĆ będzie kitas 
jowi korzyści, » coraz więcey odpow'adać dos 
broczynnym zamiaroni Krola; naród zaś, corag 
siluieyszego o potrzebie 1 użytku tey last tu» 
cy!', nabierać zacznie przekona. 


DONIESIENIA. 
Upoważnieniem W. Inspektora Instytutów Naukowych na r. b. 1830 kwalifikowani bęs 
Aac do utrzymywania uczmow, ma'a henor donieść, iŹ przyvmu g młodzież szkolną na stoł 


å słaucy'a. 


Mieszka'g w bliskości szkoł przy ulicy Mikołayski-y pod Nrem 678 i zaręczaia, 


iż jak przez lut 7 z;dowolarh rodziców w dopełnienm: swych zobow gzań, tak tteraz poło= 
Żonego w uich zaufania niezawiodą : młodzież szkolna zna:dzie przyewo ta w domu ich wy- 
gode i troskliwość, Osoby interessowane m ace chęć zuszczycić podaiących ewym zaufa” 
niew, raczą się zgłosić do domu wyrażonego na drugie piętro. 


